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•s Petersburga dnia 5 W rześn ia .

T r a k t a t  p o k o j u  i p r z y ja ź n i  z a w a r t y  mię­
dzy Rossję i Persją d. 12 Października 1813 
foku w obozie nad Rzekę Se i w a ,  w pro­
wincji Gullistani

W  Imieniu Boga Wszechmogącego ! N. 
Cesarz i Samowładzęa wszech Rossji i Najja: 
Padischach władzca i rządca Persji powodu­
jąc się przychylnością ku wiernym swym 
poddanym postanowili zakończyć toczony woj­
nę, i zawrzeć między sobę pokój trwały, przy­
wracający Sęsiedzkę przyjaźń, od wieków trwa- 
)§cę między Państwem Rossyjskiem i Persję. 
^  leni zamiarze Wyznaczyli pełnomocników 
mianowicie N. Cesarz wszech Rossji Jenerała 
Porucznika R a t i s z e w a  Orderów różnych 
K awalera, a N. Szach Persji Dostojnego i Szano­
wnego Mirzę Abdul Ilassan Chana, byłego Po- 
sła przy dworach Tureckimi Angielskim 
którzy złożywszy sobie nawzajem pełnomo. 
Cnictwa, zawarli następujęcę umowę:

i. Nieprzyjacielskie czynności między 
Wojskami Rossyjskiemi iPerskiemi ustaję, na­

tychmiast. Wieczny pokój i przyjazne zwięz- 
ki trWać odtędbędę między N. Cesarzem sa ’ 
mowładzca wszech Rossji i N. Szachem Per­
sji ich następcami i potomkami.

2. Ponieważ umówiono zostało poprze  
dniczo, iż pokój takowy opierać się ma na 
prawie obustronnego posiadania krajów w o* 
becnej chwili zajętych przez wojska stron 
czyniących, oznacza się linja graniczna, maję* 
ca służyć na przyszłość za granicę między 
Państwem Rossyjskiem aPerskiem.

3. N. Szach chcęc jawnie okazać szcze­
rość przyjaznych chęci dla Rossji, przyznaje 
N. Cesarzowi własność Chanatów K a r  ab ag 
i G a n c z i n ,  składajęcę dzisiaj Prowincję 
Elizałetpolskę, jako też własność Chanatów

| S z e k i n ,  S z i r w a n ,  D e r b e n t ^  K u  b i n ,  
| B a k i n  1 T a l i s z i n j  wraz z częściami te­

go Chanatu, które zajęte zostały przez woj* 
ska Rossyjskie, a nakoniec własność D a g e ­
s t an ,  Gruzji, Prowincji S z u r a g i e l ,  z wszy- 

t stkiemi krainami i powiatami leżęcemi między 
\ granicę niniejszym traktatem oznaczonę ilinję
i, Kaukazką, tudzież wszelkich krain i osad przy*

ległych rzeczouĆj linji i luorzQVSfi Kaspijskie- 
|  mu,



4'. N. Cesarz w szech R ossji chcąc dać 

w zajem ny dow ód  p rzy ch y ln o śc i N. Szachow i, 
i ustalić w  Persji Jedynow ładztw o  i dzielność 

R z^du obow iązuje się udzielić synow i N. Sza­
cha k tó rego  ten  następcę sw oim  na T ron  mieć 

zechce, dostateczną pom oc , aby  żaden obcy 

n ieprzy jaciel nie m ięszał się do sp raw  P ań­
stw a P ersk ieg o , i d w ó r P ersk i w zm ocniony 

został w sparciem  d w oru  Rossyjskiego. Jeżeli­

b y  zaś zjaw iły  się n ieporozum ienia m iędzy sy­
nam i N. Szacha, w ted y  dopiero  do rozpozna­

n ia  tak o w y ch  p rzy s tąp i dw ó r R o ssy jsk i, gdy 

o to up roszony  zostanie p rzez  panującego w  

ó w  czas Szacha.
5. Rossjanie żeglujący na m orzu  K a 

Spijskićm, będę mogli k rężyć nad jego brzega­

m i i na n ich  lędow ać. O dbiorę w szelką pom oc, 
od P ersów  w  p rzy p ad k u  rozbicia. W zajem ne 
p ra w o  krężenin, lędow ania, jakoteż udział p o ­
m ocy rozbitym  służy Persom  na b rzegach  na- 
leżęcych do Rossji. Poniew aż zaś p rzed  w oj­

nę, w czasie p o k o ju , i od n iepam iętnych  la t ,  

B andera w ojenna R ossyjska w yłącznie naK a- 

spijskiem  m orzu  pow iew ała, z a tym  daw ne to 
p raw o  w yłączności służyć jej będzie  na p rz y ­

szłość, tak  dalece, iż żadne m ocarstw o prócz 

Rossji używ ać nie ma B andery  W ojennej na 
m orzu  K aspijskięm .

D alsze w aru n k i tego trak ta tu  obejmuję 

postanow ienia w zględem  pow ro tu  je ń c ó w , 

w zajem nego, ustanow ienia  dyplom atycznego 

u rzęd n ik ó w ', i stosunków  handlow ych .
W  ukazach  J. C. M ci do rządzęcego Se­

natu , p rzez  Gazetę Senacką z dnia 3 i  S ierpnia 

ogłoszonych w yrażono  m iędzy innemi:

D n i a  i S i e r p n i a .  Uznając żc go­

dność  G ubernjalnego M arszałka Szlachty, jest 
jedną  z najznakom itszych, na k tó rą  szlachcic 

W stanie ow ym  p rzez  w y b ó r w yniesionym  
b y ć  m oże , i d la  tego poczytu jąc za sprawie* 
d liw ą postaw ić  tę godność na stopniu pow in - 

mego pow ażen ia ; rozkazuję G ubern ialnych  
M arsza łków  .szlachty liczyć w  piątej kl a ssie 

aa  u rząd  dopóki w  tym  obow iązku zostaję.

D n i a  5: S i e r p n i a .  C hcąc dla w iern y ch  
N aszych  p o d d an y ch  C esarstw a Rossyjskiego i \ 
K ró les tw a  Polskiego u ła tw ić w zajem ne związ- |  

ki i obroty handlow e, rozkazujemy: na wzór )

te g o , jak  z K ró les tw a  P o lsk iego  w olnie sio 

w y p ro w ad za  do Rossji złotą s reb rn ą  m one­

tę tam tejszego s tę p ia , p rzep u szczać  tam  i z 
tamtą d  m onetę złotą i .'.rębną stęp ia R ossyj­

skiego ; rów nież o d  p o d d an y ch  K ró les tw a 

Polskiego p o w raca jący ch  z Rossji , nie p o b ie ­

rać  o p ła ty , p rzez  Taryffę 1 8 1 6  r., naznaczo­
nej od w yw ożącej się m onety  zagranicznej.

D n i a  i 5  S i e r p n i a :  U rzędnicy  G uber- 
nji Podolskiej Vice G ubernato r H rab ia  G ro­

cholski i b y ły  P rezy d en t czasow ego sądu g łó­

w nego S agatow sk i, m ianow ani R adcam i S ta­
nu; a P rezy d en t sądu głów nego i go D ep arta ­

m entu  A ssessor R olleg ia lny  X ią ż e A b im e * «  
l e k  Radcą N adw ornym .

D n i a  2 6  S i e r p n i a .  W  m anifeście z 
dnia 3 o S ierpnia i 8 i 4  r o k u  w ydanym , w  al -  
tyku le  5cim  w yraziliśm y: że p rzec iąg  p o k o ju  

i spokojność poda  Nam sposobność n ie ty lko  

utrzym anie w o jow ników  o patrzyć  lepsze i ob­
fitsze od daw niej.szego, ale też dać im  osia- 
dłość i do n ich  p rzy łączyć ich  rodziny .

P ie rw szy  z ty ch  zam iarów  już je st do- 

pełniony; drugiego uczyn iono  początek , p rzez  
założenie w o jskow ych  o sad  w  m ie jscach , u- 

znanych za najdogodniejsze d la p ie rw szy ch  

dośw iadczeń, i w  tym  celu  p rzeznaczono:
a). D la  osady iszej g renadjersk iej d y w i­

z ji,  w  G ubernji Now gorodzkiej, P ow iat Now-
gorodzki.

b). D la osady p u łk ó w  2 giej dyw izji p ie ­

szej, w  G ubernji M ohylow skiej P ow ia t K ii.
mowiecki*

e). D la osady p u łk ó w  5ciej dyw izji Uła­
n ó w "  sklej, w  G ubern ji Słobc dzko-U kraińskićj 
Pow iaty- W ólczański, i Żm ijewski.!

d). D la osady pułków* dyw izji Buh.skićj, 

Powiaty*. C h e rso ń sk i, E lizab e tg rad zk i, Ale- 
xand ry jsk i i O lw ijopolski.

W ojskow e osady  zakładają się p o w s z e ­

chnie w  sam ych  w łościach  ekonom icznych* 
W ło śc i k tó re  W eszły ju ż  do sk ładu  0 - 

k ręgów  osad w o jsk o w y c h , na osnow ie od­
dzie ln y ch  ukazów  N aszych, uw olnione od o- 

p ła ty  skarb o w y ch  p o d a tk ó w , od  pełn ien ia  
r e k r u c k ie j  i W szystkich in n y ch  ziem skich 

pow in n o śc i, a Za j e d y n y  na nie obow iązek 

w łożono kom pletowanie t ty ech  p u łk ó w  któ



\

re w  nich s |  osadzone, ludem  do służby zdol­
nym, oraz przykładanie s i |  do urządzenia ich 
o śad y ; i p rzez to dopełnia się dawno życzo- 
ne od Nas przedsięw zięcie, izby w  czasie po ­
koju, żołnierz ile można, jak najmniej b y ł od­
dalony od swojej rodziny i domowego poży. 
eia, a pułki w składzie swym  innych ludzi 
nie miały prócz z swoich okręgów.

Lecz dla osifgnienia w  zupełnos'ci po­
wszechnego dobra, które z osad wojskowych 
w yniknąć p ow inno , ukazuje się dogodnem , 
izby z przejściem  niektórych  ekonomicznych 

"włości pod zw ierzchność wojskową, nlgę zna­
leźli w  pełnieniu rekruckiej pow inności w szy­
scy w pow iatach tych znajdujący się włościa­
nie; w  zamianę przybyłych  dla nich obowiąz­
ków.

(D okończenie nastąpi). 

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

z Berlina dnia 24 W rześnia .

Dnia 22 b. m. wy jechał Ń. Pan do Akwis- 
granu w  tow arzystw ie K rólew ica K arola.

Dnia dzisiejszego spodziew ana, jest w  
Frankforcie nad Odrą N. C esarzow a wszech 
£ to s s ] i ,  ^na p o w it a n ie  k tó r e j  u d a l i  s ię  w  to

miejsce N. K rólew ic następca T ro n u , i Xią-
ae W ilhelm.
! . \ - ’• ■ . M ' '

z L ipska dnia 22 W rześnia.

Pray by ł tu  N. Pan w  celu w idzenia się 
R N. Cesarzem  1 w szęch Rossji. Około 12 w 
nocy zjechał N. C esarz; ulice były  oświeco­
ne i napełnione widzami. Następującego dnia 
Cesarz odw iedziw szy N. P an a , puścił się w 
dalszą podróż do W eym aru.

z Londynu dnia 4 W rześnia .

Listy pisane z Jamaiki dnia 5 L ipca, 
donoszę o zw ycięstw ie odniesionem przez 
Wójsko Hiszpańskie nad mieszkańcami Ame- 
rykańskiem i, k tórych  głów ny oddział znie­
w olony został eofnpć, się d 0 San Fernando. 

Dow ódzca siły morskiej pow stańców  opano­
w ał nawzajem  kilka statków  zbrojnych K ró­
le  wskich. Szerzą się w ieści w  W aschington 
o nieporozum ieniu między Kommissarzami 
zjednoczonych stanów wysłanemi do Ame­

ryki Południowej W zdaniu spraw y z poleco­
nej sobie czynności. Rząd Angielski mial 
w ydać rozkazy w celu zasłonienia Angiel­
skiego handlu w  Indjaeh zachodnich od 
szkód jakie ponosi w  śród pow szechnego 
zagęszczenia. K ról H en ry k , zagraża ciągle 
w yspy H ajty rządzącym się gmino władnie; 
udał się na czele licznego wojska do P ort 
au P rince , a rozróżnając naród od osób k ie­
rujących sterem  rząd u , nam awia lud do 
połączenia- się z jego zastępami. Chcąc zje­
dnać sobie um ysły, ógłosił przebaczenie 
mieszkańcom dw óch prow incji przygrani- 
cznych , k tórzy rokosz podnieśli. Alić po 
pogróżki i środki ułitdzenia mało skutkują. 
Obywatele w  P ort au Prince uzbroili się dla 
odparcia napaści i .ufni w  ducha ożywiają- 
cego ich ro ty  jako też w  szerzącą się n ie­
chęć między żołnierzami H en ry k a , rokują 
sobie pom yślny skutek. Piętnasto tysiączne 
wojskó m urzynów  osadziło granice Rzeczy­
pospolitej*

Tkacze w  M anschester i w pobliskich 
m iastach, odstąpiwszy w arsz ta ty , połączyli 
się z węglarzami i innemi w yrobnikam i dla 
z a tr w o ż e n ia  w ła ś c ic ie l i  r ę k o d z ie ln i. Przebie­
gają ulice z chorągwiami na k tó rych  umie* 

szczone napisy są godłem niepokoju i niepo* 
miarkowanego żądania o podw yższenie dzien­
nej płacy. Liczba ich w  okręgu 10 mil An- 
gielskieh do 5o tysięcy wynosi. Nieódzo- 
wną jest zatym  czujność Policji, dla u trzy ­
mania porządku m iędzy tłumem zagrzanym 
duchem  nieposłuszeństw a, k tóry  dzienniki 
Angielskie do wulkanu przyrów nyw ają. -  
Związek rzemieślników pracujących w  ba­
w ełnianych rękodziełn iach , u trw ala  się ich 
uporem . W ładza M unicypalna zapowiedziała 
przeto iź użyje siły zbrojnej dla rozpędzenia 
zgromadzeń zbyt licznych i składające je oso- 
by  do tłumaczenia się p rzed  sądem zniewoli.

Odbyło się w  Londynie zgromadzenie 
gminne pod przewodnictwem  PP. Hunt i 
W atson w  celu uchwalenia p ro śb y  do Re­
jenta o zaprowadzenie Parlam entów  co ro­
cznie odnaw ianych, i głosowania ogólnego. 
W yznaczony został w  skutku narad  P. Hunt, 

dla doręczenia lej p rośby Ministrowi Spraw



w e w n ę trz n y c h , k tó rą  w  rzeczy  samej L o rd  

S idm outh  p rz y ją ł,  i  odpow iedź na nić* za­

pew nił. Z g rom adzen ie . to  mniej liczne, od­

by ło  się spokojnie.
D zienniki w ychodzące w  M a d ra s , dono­

szą o poddan iu  się N aczelników  P indarów  

W ie lk o rząd cy  Indji. Jeden  ty lko  m iędzy 
niem i n ieposłuszny^ ścigany p rzez  w ojsko 

A ngielskie, znajduje się w  okolicy ogołoco­
nej z w szelk ich  p o trz e b , i długo b ro n ić  się 

n iepo trafi. Raja w  N ajpore o dstąp ił K om - 
p an ji w schodnio  Indyjskiej w łasność k ra iny  

położonej na pó łnoc rzek i N e.buddach .

z Paryża dnia 4 W rześnia.

(W y im e k  z ko rrespondencji p ry w a tn e j, 
R ed ak to ra  A ngielskiej G azety R u r  jer).

D ochodzące w ieści z D epartam entów  

sk ładających  niegdyś Bretanją, mogą słusznie 
ia trw o ż y ć  p rzy jac ió ł p o rząd k u  i spokojuosci, 

lale ich  zaufanie znajduje najsilniejszą ręk o j­

mię bespieczeństw a w  p rzezo rn o śc i! dzielności 

R ządu  francuskiego. Jakoż w cześnie zaw iado- 

jn iona o w szelk ich  szkod liw ych  zabiegach 
w ładza , czuw ająca z u rz ę d u  nad  dobrem  o- 
b y w a te li,  um ie n iszczyć w  zarodzie p rz e d ­

sięw zięcia  stronnictw . N iek tó rzy  naczeln icy  

d aw n y ch  W andejczyków  zgrom adzili w praw ­
dzie zw olenn ików  sw oich, i przebiegają tłum a­

m i zbrojnem i otoczeni, D ep a rta m en ta , rozsie* 

w ając w  pochodzie p aszk w ile  i b un tow n icze  
pisem ka; nie popełn ili jednak  żadnego b ezp ra ­

w ia. .Szerzący się w  tym  sam ym  czasie n ie­
pokó j w  D epartam entach  p o łudn iow ych  zda­

je  się dow odzić, iż istnie po ta jem ny zw iązek 

m iędzy  stronnikam i jednej sp raw y  w  dw óch  

od leg łych  okolicach Francji;

Pozornym  celem tych  działań, jest w y je­

dnanie pow tórnego  obrania do Izby p raw o ­

daw czej, osób znanych pod  nazw iskiem  Ul* 

traro jalistów .

z Bruxelli dnia 1i W rześnia.

R ozruchy  w  osadach N iderlandz k i i h  

w ysp ie  Jaw a ukończone zostały. P rzykładne 

ukaran ie  hersz ta  rokoszanow  którego pojm ano 
w  tej w łaśnie chw ili, gdy  dow odził liczną ich 

zgrają, p rzy łoży ło  się nadew szystko  do u tw ier­

dzenia sp o k o jn o śc i; m ądre- rozporządzenia 

K om m issarzy R ządow ych nadadzą trw ałości 
dziełu  u tw orzonem u mocą oręża.

S łynący dzisiaj w  L ondyn ie  w ynalazek 

krystaU izacji cyny, k tórego p rzem ysł [Angiel- 

ski pom yślnie w  rękodzie ln iach  sw ych  uży­
w a, nie jest bynajm niej w łasnością Angielską, 
p ie rw sze  bow iem  dośw iadczenia w  tern przed, 
m iocie uczynione b y ły  w  B ruxelli, p rz e d  la t 

trzy ; w ynalazek  ten  ma w  celu nadanie cyno­

w ym  naczyniom  podob ieństw o  do p erło w ej 

m uszli, i udzielenie im  w łasności przybierania,
rozm aitych kolorów r.

D n i a  12 W r z e ś n i a .  O debrane z Va­
lenciennes listy , donoszą o m a ją c y m  s ię  odbyć 

W dniu  20 b- m. pop isie  w ojska Angielskiego 

w  przy tom ności X ięcia W elling tona; p o  za- 
kończen iu  k tórego Xiąże uda się do Akwisgra- 
nu. Skoro zaś załatw ione zostaną w  tem 
m iejscu czynności polityczne, nastąpi pow ró t 

w ojsk  sprzym ierzonych  do ojczyzny, na traki 

tach  już w skazanych .

t e a t r  n a r o d o w y

Dziś pierw szy raz now a K om edja, Człowiek. 
Z ielony i E d g a ra  Drama.

Jutro Jan z Paryża O pera , w  ktore'j Pani 
Skibińska okaże się w  roli A ię in y  N aw arry.

d o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

t)n ia Term om etr Barometr Kierunek w iatru Stan Nieba
W y s o k o ś ć  wo-
(4v da isle

2 Paździer­ ciepła | zimna cale linje 'Wschodni m gła przybyw a
nika rano

3 27 7
1

Wydawcy odpowiedzialni.
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